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W torek. M  296. Jutro, Sty Leonard.

Onegdaj u K oicide XX. Karm elitów  na Krak: 
Przed, n:, Amalorowie w czasie Summy wykonali: 
na Graduale Arję tenorową ze S t ABAT M a t e r  
R osyniego, Ofertorjum „Panie Chwały , llym n 
Lachnera , „ W  Imie Ojca”  Józefa Krogulskiego. 
W  kościele PP. Sakram entek  wczoraj rano, przy 
stosownem Kazaniu, mianem przez JX . W uaro-  
wskiezo  Profesora Akadeinji Duchownej, odbyło 
sie żałobne Nabożeństwo Arcybractwa Nieustającej 
Adoracji Przenajśw: SAKRAMENTU, poświęcone 
p a m i ę c i  zmarłych, do tego Świątobliwego Zgro­
madzenia należących. Summę celebrował JW . X. 
R utkiew icz  R ektor Akadeinji Duchownej. Znaj­
dowały si? na tem Nabożeństwie Dostojne Pro­
tektorki, Protektorowie, Członkowie honorowi, 
Damy do Stowarzyszenia należące i Członkowie. 
Artyści grali i śpiewali Mszę ułożoną na obchód 
żałobnego Nabożeństwa za Duszę N. ALEXAN­
DRA Igo Cesarza i Króla. Dyrygował Szanowny 
Autor Józef Elsner.

N. PAN, Ukazem na  dn iu  7m zesz: m iesiąca , 
Najmiłościwiej u d z ie lić  r a c z y ł ,  D ow ódzcy p ie ­
c h o ty , Je n e ra ł-M a io ro w i D ik , w zam ian za dobi-a 
rządow e H o ło w czy ce  w G ub : P o d la sk ie j, na rzecz  
Skarbu w raca iące  s i ę ,  d o b ra  B ro jc e ,  p o ło żo n e  
w Powiecie P io trk o w sk im , do w ysokośc i r .  s r : 
750 'czystego rocznego dochodu. _

Darowiznę: Placu u mieście Lipnie, Gub: I ro- 
ckiei na którym Kości,i ł  tamecznej Parafji E- 
wangelick: iest postawiony, i placu powyższemu 
przyległego, długości stop 40, na rozprzest,-że­
nienie rzeczonego K ościoła, przez Sukcesorów 
Jana P a s t e n a c e g o ,  mianowicie Krystynę Wdowę 
po tym że, tudzież synów iej Karola i F ryder: 
P a s t e n a c y c h , na rzecz tamecznej Gminy Ewan­
gelickiej uczynioną, Rada Adm: zatwierdziła.

Zeszyt 5ty tomu Vllgo P am iętn ika  R elig ijno - 
M o r a ln e g o ' ,  wyszedł z druku i zawiera: Sgo Cy- 
RYI.I.A Arcy-lliskupa k-rozolims: naukę katechiz­
mowa 5ta o W ierze, p rzekład X. M. Jeżowskie- 

\ V i e l k o ś ć  Stworzenia, pi zez J.R .(ciąg dalszy); 
t )p i s a n i e  Kościoła i Klasztoru XX. Franciszkanów 
w Wars/.:, p. X. Jakóba Piaseckiego; Rozmaitości. 
Osoby prenumeruiącc Pamiętnik w samej Reda­

kcji, po odbiór następnych zeszytów zgłaszać się 
raczą pod Nr 1 5 SS/«J przy uli: Nowy-Swiat wpi-ost 
Kościoła śgo A l e x a n d r a ,  gdzie także prenum ero­
wać można toż Pismo wychodzić maiące w r. 1845. 
 (Art. nad.) Komu tylko nie iest oboiętna osta­
tnia posługa oddawana zmarłemu, musiał być rze­
wnie rozczulonym na widok licznego grona prócz 
Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych s. p. Franci­
szka Żachowskiego  Obywatela i Kupca tutejszego, 
onegdaj przy odprowadzeniu zwłok z domu aż do 
miejsca wiecznego spoczynku, w licznym orszaku 
zgromadzonych Osób oddaiących ostateczną po­
sługę zgasłemu wywołaną z szacunku; smutek ia- 
ki można było widzieć na twarzach, dowodził ża­
lu ze straty ubyłego nam Człowieka pełnego cnot. 
towarzyskich i domowych, oraz tej prawości cha­
rak teru  z inkiego by ł powszechnie znany ś. p. Fr: 
Zachowski; zbytecznym byłoby tu mówić ile b y ł 
wzorowym i najlepszym Mężem i Ojcem, bo po­
została w nieutulonym smutku i żalu najzacniej­
sza Zona i dwoie Dziateczek czuią tę stratę nie- 
nngrodzoną dla nich więcej iak ktokolwiek in­
ny; lecz skoro opinja powszechna Osób, klore 
znały ś. p. Fr: Żachowskiego z zaszczytnych iego 
cnot, lak korzystnie za nim przemawia, to w stra­
cie iego podzielamy żal pozostałej Fainilji, z tem 
przekonaniem, iż lubo ś. p. Fran: Zachowski żyć 
przestał, iednakże w sercach naszych żyć nie 
przestanie, bo piękne zalety Człowieka zawsze są 
dla nas miłem wspomnieniem, i takie to Szan: Cie­
niu poświęca Ci ieden z twoich Przyjaciół. W,.T. 
—  Racla Nadzorcza W arszawskiego In s ty tu tu  
Głuchoniemych i O ciem niałych , zawiadamia Oso­
by interesowane, iż w Warszawskim Instytucie 
Głuchoniemych, wakuie posadu etatowa N a u c zy ­
ciela Introligatorstw a. Pragnący ubiegać sie* o 
takową, zechcą się zgłosić z dowodami swoiej 
kwalifikacji do Kancclarji tegoż Instytutu, gdzie 
dokładną mogą powziąć informację. Członek 
Rady W ychowania, Prczyduiący w Radzie Nad­
zorczej, X. J. IJekert Arch: Metro: M arsz:. __
Księgarnia Zawadzkiego  i W ęckiego  na Krakow:- 
Przedmieś:, otrzymała nowe dzieło : O j c z e n a s z , 

czy li Modlitwa P a ń s k a ,  na iednym arkuszu naj-
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w iększego form atu w ylitografow aną. Jest to a rcy ­
dzieło sztuki litograficz:; każdy  bowiem w yraz tej 
M odlitwy iest z najw iększym  przepychem  różne- 
m i koloram i i z ło tem  illum inow eny; w około  ota- 
czaią b rzeg i przedstaw iaiące najw spanialsze gm a­
chy portyków  kościelnych w guście gotyckim . 
N ad zaczęciem M odlitwy wznosi się chu r A niołów  
w prześlicznej robocie zło tem  napuszczanej; w 
ś rodku  znajduie się w yobrażenie M A T K I B O ­
S K IE J z CHRY STU SEM  na re k u , w ykonane 
sposobem  giloszyrowanyin; u spodu iest takąż ro ­
bo ta  w ykonany w izerunek Z B A W IC IE L A  u k rzy ­
żowanego. A rtysta  k tó ry  to w ykonał, został uda- 
row any najw yższą nagrodą przez K om itet wystawy 
berlińs:; cena tego litograficznego dz ie ła , z ł. 131/*.
—  W czoraj złożono w R edak: K urje ra  od F . G. 
z ł .  6 g r. 20 dla Starców  w G órze K a lw a r j i , ty ­
leż  dla m oralnie zaniedbanych Dzieci, i ty leż  dla 
osierociałych wychowańców Towarz: D obroczyn:.
—  N ak ładem  K sięgarni S .H . M erzb a ch a ,w yszedł 
p o szy t lO ty dzieła p . t: I l is to r  j a  F ra n c ji p o d łu g  
n a jle p szy c h  ź r ó d e ł,przez T .D ziekańskiego  b .D y- 
re k to ra  G hnnaz:. Poszyt l i t y  w yjdzie w krótce. 
P renum erata  na ca łe  dzieło  p rzy jm uie  się ieszcze 
w W arsz: po z ł. 40; na pocztam czach po z ł. 45.
 O prócz rozm aitych przedm iotów  Jub ilersk ich
iuż będących w znanych z gustu M agazynach W a r­
szaw skich, p rz y b y ły  nowe w znacznej ilości z o- 
statniego Ja rm arku  lipskiego. D ołączyć do ich 
liczby  należy Magazyn JP . Augusta W ie d ig ic ra , 
niedaw no założony p rzy  ulicy S enatorskiej w pa­
ła cu  zwanym Biskupów  K rakow s:, dzis W  W . P io - 
trow sk ich . W  M agazynie tym  znajduią się roz­
m aite b iżu te rje , ozdoby D am skie, G odła honoro­
w e, szp ilk i eleganckie do kraw atów  K aw alerskich, 
p rzedm ioty  stosowne na podarunk i, i tym  podo­
b ne . W szystko  to albo robione w pracowni JP. 
W ie d ig ie r a ,  albo sprow adzone z zagranicy. S ły ­
szeliśm y przyznaw ane pochw ały tym że p rzed­
miotom  i zadowolenie z ceny um iarkow anej. 
P rzed  k ilkunastą  dniam i um ieścił K u rje r , A rty ­
k u ł ,  iż Ziom ek nasz P hilip  N erjusz I ł  a lte r , wy­
d a ł dzie łko  pod  ty tu łe m : „ W y k ła d  N om enkla­
tu ry  C hem icznej Polskiej i Porów nania iej z No­
m enk la tu ram i: ła c iń sk ą , francuzką, angielską i 
n iem iecką.”  D zie łko  to znajduie się do nabycia 
w K antorze Antoniego Ja h n  p rzy  ulicy Mazowie­
ckiej N° 1346c na lm  p ią lrze ; cena exc: z ł.  6. —

Podpisana O chm istrzyni S z k o ły  W y ż s z e j  Ż e ń ­
sk ie j, przen iósłszy  swój In s ty tu t N aukowy z ulicy 
Leszno na N ow y-Sw iat pod A r 1740 , obok Kościo­
ł a  Ś g o  A l e x a n d r a ,  p rzed  A p tek ą , ma z a s z c z y t  

zawiadomić Osoby in teresow ane, iż k u rs  nauk 
w tym że Insty tucie z dniem  1 Listopa: r .  b . rozpo 
c z a ł się. K. Z a b ło c k a  volto K a lin o w ska . —  
D zie ło  m uzyczne pod ty tu łem  M a lw in a -P o l­
k a ,  skom ponowane p rzez  M aurycego D ie tr ic h a , 
i ofiarowane JP ann ieM alw in ie^ /fccandro io itó , w y ­
s z ł a  z d ru k u  w S k ładzie  m uzycz: G. Senew cdda .
—  S k ła d  nu t m uzycznych F r: S p iess  i Sp: p rzy  
ulicy Senators: Nro 4 6 0 , o d eb ra ł now ości: Kiern­
ozy  ńsk ie  go , D uet na fortep: i sk rzypce  z m oty­
wów opery  U dział d jab ła  O bera, dz: 54 , cena z ł .6* 
R a zz in ieg o , F in a ł 2go ak tu  z opery  O beron H ‘i- 
bera  na sk rzypce  i fo rtep :, dz: 17, N r 5 , z ł. 5« 
La C arlo tta  G risi, W ie lk i W alc I le r za ,  u łożony 
na fortep: i sk rzypce  przez Louis, z ł. 5. W ie  la  na  
( W ieux  tern p s) w ielk aS ona ta na fort: i sk rzy :,z ł. U '-
—  W czoraj w TeatrzeR ozm aitości p rzyw ołan i, p °  
lszy m  akcie D w óch p o ied yn k ó w  , JP . Ż ó łk o w ­
sk i,  po ukończeniu  T enże i JP . K om orow ski;  po 
J i er- W erc ic  JPaui Ś liw iń sk a .  W k ró tce  daną 
będzie  nowa K om edja P o m y s ł  now y.

Z  P e tersburga . —  N ader użyteczne , k o rz y ­
stne i od dawna pożądane nastąpi po łączen ie  k a ­
nałów  ieziora S a jm y  z zatoką F in la n d zk ą .  Bę­
dzie to nowem dobrodziejstw em  dla X ięztw a F in ­
la n d zk ie g o , k tó rych  od la t 34 , to iest od czasu 
po łączen ia  z Cesarstw em  R ossyjskiern  ciągle do- 
znaie.

A n g l ja .  —  L ord  P o w is  ma być m ianowany 
N am iestnikiem  I r la n d ji .  —  Nowin politycznych 
praw ic nie m a teraz w dziennikach angiels:. ' 
W  L o n d y n ie  tak  iak  w P a r y ż u ,  na latarniach 
m iejskich w ypisane są te raz  nazw iska u licy , p rzy  
k tó re j latarn ia  stoi.

F ra n c ja . —  P . M axym o G arro , P ose ł m e ry -  
k a ń s k i  w P a r y ż u , w szelkich s i ł  dok łada  , aby 
załatw ić nieporozum ienie zaszłe m iędzy obu R zą­
dami z powodu w ypadków  zaszłych  w T abasko ) 
P o se ł francuzki w M exyku, P . A lle y  dc C iprey, 
ta k  d ługo  zostanie na swoim u rz ę d z ie , póki ta 
spraw a nie będzie  ro zs trzygn ię tą . —  P- Lesseps, 
b y ły  K onsul w B a rc e lo n ie ,  niezawodnie m iano­
w any K onsulem  Jenerał: w A le x a n d r j i .  O je 
cnie w ielu Konsulów bawi za u rlopem  w a ry
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-u . P . N y o n  ma wrócić na swój K onsulat do 
T a n g cru  P rz e w id u j ,  iż w I l is z p a n ji  p rz y j­
dzie do now ych zaburzeń. —  Francuzi znowu 
zaciętą stoczyli w alkę w A fr y c e  z znaczną dla 
siebie s tra ta . Niespodziana ta wiadomość, sp ra­
w iła powszechne w rażenie. W alka  zaszła o 5 
mil za D ellis  w niepodbitej ieszcze części 3eh 
agalików. utw orzonych przez M arszałka B u g e a u d  
(BiuŻo) p rzed  iego pow rotem  z w ypraw y inaro- 
kartsk ie j. W  chwili gdy Jen e ra ł K om m an  m ia ł 
opuścić krainę  K abylów , k tó ra  zdawała się zu ­
p e łn ie  uspokoioną, doszła wiadomość o nowych 
zbiegowiskach Kabylów. Przekonaw szy się o 
praw dzie tej wiadomości, podzie lił ko rp u s swój 
na 3 kolum ny; z tych  pierwsza pod dowództwem 
P u łkow n ika  S . A m a n d , najpierw ej p rzy b y ła  
na miejsce niebezpieczeństw a, i przez b godzin 
w ytrzym ała attak 4 -k roć  silniejszych Kabylów . 
Kolum na ta praw ie iuz spotrzebow ała ca łą  swo- 
ia amunicję , aż nadciągnęły  drugie dwie kolu­
m ny. Jedna z nich pod Pu łkow nik iem  F orey, 
w strzym aną b y ła  przez z łą  drogę, i ogień inne­
go korpusu  Kabylów , k tó ry  pierw szy znacznie 
w zm ocnił. Ze strony Francuzów  m iało poledz 
29 ludzi, ranionych iest 130 , m iędzy niemi 12tu 
O ticerów; paro s ta tek  19go z. m . p rzyw iózł do 
A lg ie ru  106 ranionych i ra p o r t o nieszczęśli­
wej te j potyczce. M arszałek  B lu zo  niebawem 
w y sła ł posiłk i z A lg ie r u , a sam o d p ły n ą ł ze 
swoim Sztabem  i A djun tan tam i; nie wróci zas 
laik i nie ustali spokojności. P u łkow nik  J u s s u j  
m aszeruje także na D ellis . W ypraw a ta zab ra ła  
z soba 2 ,000  sk rzy ń  sucharów i w szelkie zapa­
sy woienne. W alka  pod  D ellis  zaszła lS go  z. m. 
—— N ieiaki P . D o m a rd  w M o n tro re , darow ał 
8 0 ,000  z ł. na założenie w tein mieście S zko ły
rzem ieślniczo-niedzielnej.

N i e m c y . -  Korweta p ru s k a  zwana A m a z o n -  
k a ,  26go z. m. s z c z ę ś l i w i e  w róciła Ao G d a n sk  ct, 
po podróży odbytej do T urcji-  J . C. W . \ / ę

Leuchtenbergski uda.ący s,ę do
swoich dóbr do W ło c h ,  7go b. m . spodziewany

, r  ■ __  W eberow i chcą wzme.se
iest w M m ch o w ic . ’ * r  u .W  tciźe stolicy odkry to  pom nik  w D reźn ie , y  1 J J
w Kassie o s z c z ę d n o ś c i  deficyt na 1 0 ,000  z ł. 
X żę F elix  J a b ł o n o w s k i , Podpu łkow nik  w s łu ­
żbie au strjack ie j, mianowany został P u łkow ni­
kiem  —  W  M o g u n c j i  maią byc wzniesione pom ni­

k i na cześć G lu ka , M o za r ta , B ethow ena  i P /c -  
bera.

P o r t u g a l / a . —  R ząd zajm uie'się planem  uczy­
nić spław ną rzek ę  T a g  na całej d ługości.

T u rc ja . —  W  K a irze  odbyła  się narada pod 
p rezcsostwein w ice-K róla E g ip tu ,  w obce Ib rci- 
hin ia^ S a id a , A b h a s a , S ze r y fa  i A c h m e d a  Ba­
szów. M iędzy innem i uchwalono, aby każdem u 
wolno by ło  nabywać g run ty  ty lko  za pew ną o- 
p ła tą  dla R ządu; podatki ciążące na wsiach ma­
ją  być zn iesione .— • X żę W a ld e m a r  P rusk i 3go 
z. in. p rzy b y ł do A le x a n d r j i , zkąd  u d a ł się do 
K a iru . —  Zaraza w A le x a n d r j i  zupełn ie  ustała.

H ozrnailości. —  Niedawno baw ił w W en ec ji 
i zw iedził tam eczne gm achy, A nglik podróżny  
P . l lo lm a n , ociem niały  od dzieciństwa. N ieprzy- 
pa tru ie  się przedm iotom  sz tu k i, ale rozpo- 
znaie dotykaniem . (Już  iest opis podróży w o- 
ko ło  świata p rzez  niewidomego P. A r a g o ) .  —  
O rk ies tra - tea tru  w B ru x e ll i  2 Igo z. in. uczciła 
serenadą, T ancerkę  Fanny E is le r;  od K rólestw a 
B e lg ick ich  A rtystka  ta. o trzym ała  p iękną  bro­
szę dyamentową. —  L is z t  p rz y b y ł do M a d r y ­
t u , gdzie da k ilk a  koncertów . —  19go z. m. 0 -  
byw atel w B ru x e ll i  m iał nieszczęście w ypuścić 
z re k i i okna swoie d z ieck o , k tó re  na miejscu 
zostało  zab ite ; ty lko  ieden trzew iczek dziecka 
zosta ł w ręk u  nieszczęśliwego ojca; od tego cza­
su tenże p o strad a ł zm ysły . —  Na kolei żelaznej 
pod miastem  W a le n s je n  we F rancji, z d a rz y ł się 
tak i w ypadek , żc w pierw szym  Wagonie p ę k ła  
oś, wagon w yszed ł z kolei i szed ł rów no od le­
gle od takow ej, dopóki M aszynista n iezn trzym ał 
całego pochodu. N ik t nie został naw et ranio- 
nym , wyiąwszy iednego U rzędnika celnego k tó ­
ry  w yskoczył z owego wagonu i głow ę sobie 
roztrzaskał. N ie można dosyć zalecać pod ró ­
żnym ażeby nigdy nieopuszczali swoich m iejsc 
gdy wagony są w b iegu, naw et w razie w yda­
rzonego p rzypadku . K to w yskakuie z Wagonu 
idącego znaczną p rędkością , m oże być pew nym  
śm ierci lub ciężkiego kalectw a. W y jśc ie  zaś wa­
gonów z kolei samo z siebie, rzadko  te  sk u tk i 
spraw uie. N ajlepszym  tego p rz y k ła d e m  iest po ­
wyższe zdarzenie. U rzędn ik  ce lny  zn a laz ł śm ierć 
przez  w yskoczenie z w agonu, inne osoby w ta­
kow ym  pozostałe, n iedoznały  uszkodzenia.
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P iK Y J K C iU L r  do W A R S Z A W Y .
Barancow Pułk: Lejb-Gwar: z Krakowa; O strorogR o-  

Ba ja  Hr: z Lubi,„a: W ysiekierski Łuka: Sędzia Apelac- 
* Pułtuska; Kwasniew ski Zenon Radca T.ow: Kred: z Da-

HenkiVI . r - l 1 P n , ' ! ł r i ',r/'yJcnt * Sandomierskiego; Henkiel Stanisław Oby: z Gubernji Kiiowskiei- W il-
ciielmi Karol Kupiec z Berlina; Kulesza W alery Dzied-
z Kopcow; Bogucki M alachjaszDz:zPolicznj;G órski i i ż -
Oz: z Szwarocina; S tępów ski Józ: Dz: /-Raciborowic.

I>OHT B ł-:s  8 E,V f  A .
J d m w ^ a y a X i f U w a  f . o n - w ^ o .  Podaie do w ia­

domość, iz d 23 Pazdzier: (4  L istoj a la) r. b. i dni na- 
stępnych, odbywać się będzie połów  RYB w Stawach 
W A ięztw ie Ł ow ickiem , w których znajduią sio Kar­
pie, Liny, O konie, Karasie, tudzież Szczupaki; życzą­
cy sobie kupna tych w ogóle lub czatkowo, przybyć 
zechcą albo do Staw ów , gdzie p ołów  praktykuie się lub 
do Biura Administracji X ięztw a, gdzie po zniżonej ce­
nie, pretendentom częściow o lub w ogóle R yby sprze- 
danemi zostaną. Zakupujący w  ogó le  w szystk ie z w y- 
łow ow  tegorocznego R yby, może mieć sobie dodane 
o , ich przechowywania H ołdernie Rybne w Ł y szk o ­
wicach 1 Sielcach pod W arszawą, zkąd łatw iejsza ich 
sprzedaz do W arszaw y dopełniać się może. —  Admi- 
lustrator X igzlw a , Radca Stanu, 1 .  B o t w inko . Za R e­
ferenta, ( .h e t  m ods t  i.

z „ L n  - P |-zy ,echavfszy do W arszawy w dniu fi
§ 2 > Października r. b. w ieczór, a na drugi dzień w v - §
§ szedłszy z rana z domu na miasto, dotychczas nie- &
§ w rócił. W zrost iego średni, w łosy  ciemne, twarz &
§ ospowata, nos duży, w iek  przeszło lat 40, ubra- &
§ ny w surdut zim owy watowany, sukienny, ciemno- Ś 
§ zielony, u którego kołnierz i mankiety czarne axa- fi 
§ mitne, wspodniacJiszaraczkowyc.il, w"furażerce na &
§ g łow ie . Ktoby o nim jakąkolwiek miał wiadomość fi 
§ raczy o tein dac znać pod Nr 1292 przy „i- N ow y- fi 
§ św iat w oficynie w podwórzu na im  p o tr z e , za Ćo &
§ otrzyma przyzwoitą nagrodę. *
>«>. * »  ̂  •<?, V5Z ^  ^  ^  ^  ^  ̂  ̂  ^  ̂

lo ta  część LOSU Nr 22,038, zaginęła; Znalazca ra­
czy lą oddać do Kantoru Adryariskiego i Krasuskiego.

j/* >*wu*iwc^u AsiratiłiiijsKH>g()5 nad- 
do Składu Jakóba A / r i W ,  przy ulicyc - - ----------------------  m % , j  " ' ' ' ■ i  i / .  v u  j ic* y

|  Senatorskiej p-»d Nr 496, w domu W . P iotro-e* . A  . ’  « ■ « « « «  » » .  j r i O l
w skiego, 2gi Sklep od rogu ulicy M iodowej

___
Potrzebną iest IV!A3! k A , zdrowa, i ze 

-j^ieżym pokarmem. Wiadomość przy ul: 
[y § j j  N orty-**iat i W areckiej N r 1253, u Szwaj- 

ra w bramie.

Dnia 2 b. >«. zgubioną została BRA NSO LETK A , skła-
i aiąca s i , z dch czarnych sznureczków perełek i złotej 

klam erki, „a której b y ły  cyfry R. K. Łaskawy Zna­

lazca raczy oddać do domu, obok Ochrony Sierot, u- 
lica N ow y-św iat Nr 1283, w oficynie na dole, za na­
grodą z ł. 10, lub w ięcej, ieżeli będzie żądał. 
fe tO  Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy No- 
I H f  wo-Senatorskiej Nr 477, w  domu P. Boka," nad- 
W 0  stzc‘l ł  6 ‘5' transport K AW JO RU św ieżego Astra- 

chans: zupełnie małosolonego; 2gi transport W i­
nogron Astrachaiis: i Grochu zielonego." A .R u a h a rk in -

V— <7;1 .D n ia  2 b. m. w południe, zginął PIESEK,ma-
> v y  poł roku, *Z w yżełków  angielskich, ma 

.— dwi e  małe plamki i iednę dużą, uszy kasz­
tanowate długie. Znalazca w yżej opisanego pieska, 
raczy go odesłać za nagrodą, do Żoliborza w Cytadeli 
Alexandrow skiej w mieszkaniu Jenerał-M aiora Ryndim 
w razie me oddania, praw nie poszukiwanym będzie.

D ziś rano ciep ła stopni 2. W czoraj w połud- 2 
T E A T R  ROZM AI:. Jutro, 5Sty raz U  iczień . 6ry raz 

B i r b a n td u r h .  1 1

Dziś’ w Kawiarni przy u licy Trębackiej naprzeciw Sa­
turna Nr 6 2 8 , (ostatni raz) Panny E n „ „ a n  / rac b ^  

Dzts ,v Kawiarń, p r /y  ul: N ow o-Scnator.kiej, mie.tey
Iiotclcm Rzymskim a Litewskim , „a dole, w podwórzu, 
«JŁ . JJant’c t i  z kompan ją grać będzie.

D ziś W , I O W O  otworzonej Kawiarni' w domu Pochmaii- 
skmgo pod N r 568 przy ulicy D ługiej, wprost Arsenału, 
J ł . l.ho /n a c lri z kompanją grac będzie.

Dziś w Kawiarni przy „1: Trębackiej obok domu W. 
Steinkellera. Panny H e, ten. grać i śpiewać beda.

D/as w Kawiarni przy ulicy Trębackiej naprzeciw do­
mu W .  Steinkel:, Panny Z y g . ’l  grać będą 

Dziś w Kawiarni na Rurach, przy ulicy D ługiej pod 
Nr 5a_, Panny K r e i t l  grać i śpiewać będą

Dziś w Kawiarni przy ul: Bednars: i Krak:-P™ed»- 
wdcimu Dra Jlalcza, familja B u d z iń sk ic h  grać bodzie 

D zis w Kawiarni przy u licy Tłumac: i Biela,isk: w d»- 
u LilpopaNr 600, J P .M o d l iń s k i  z komp: grac będzie. 
D zis w Kaw iarni przy ulicy W ierzbow ej i N iecałej, 

w prost Teatru, JP . S z p i lm a n  grać będzie.

*  ł iz is w Kawiarni, W domu dawniej Ossolińskich %
* przy rogu ulicy I łu m ack ie i Rymarskiej Nro 739 * 
t  ORK IESTRA pod D y ,, JP. ^ V n r fL r 7 r a ć  bedzfe *

w ,k / ! \ WNK‘fiTio ^  PrZy "l: Biela,isk: Hejniko-ć Nr 609, Panny \o u 'a kcw .ih ie  grac będą.

Jutro w ieczorem , w Restauracji w Pałacu 
K o s to w s h fh ,  przy ulicy Bielańskiej Nro 60S. 
O R K IE ST R A  pod Dyrekcja JPana S c h /n d U r  § 3  
grac będzie. c

Jutro u M a lew sk ieg o  przy rogu uJ: Bednnrs-, na Śnia­
danie: Indyk, Kaczka, Sztufada,Pieczeń- barania i cieję- 

^'ńlędwica, k iop sy  z burakami, Zrazy z owarzanką, 
P ulraVva, M uszczki z groszkiem , K otlety, Kapuśniak.


